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POLSKA JESIEN 
Rozkołysana tańcem srebrnych pajęczyn ... Astrów pod

kute szczęściem oczy - melancholijnych świtów pora. 
W ciężarnych sadach odległy pomruk armat strąca doj
rzałe owoce. 

Rytm sh'udzonych stóp: na wschód - na wschód!! 
Chłodny błękit - przenośny dach uciekających - od ho
ryzontu pa horyzont pęka pruty błyskawicami Junkers6w. 
A nocami zimne oczy ID'Iiazd tkwią wciąż wyżE!j i dalej ... 

Na noclegach poszumy p ielgrzymiej nadziel najcich
szej: (- Warszawa jeszcze trwa -l. Swit znowu gr2ebał 
wiarę, nadzieję. miłość w dymiących lejach bomb. I ~yl
ko stYl'lnł\ca w rowach broń śni niewczesny sen o sławie. 
Pamiętam - była jesień ... 

--
Ludmiła Pietruszkowa 

* 
WIESLA WOWI KULIKOWSKIEMU 

W kropli łzy 
tańczy dziewczyna 
odrzuconą dłonią 
krawędź horyzontu 
ku sobie nagina 
drugą 
zmurszały liść podaj" 

liść 
kropl. jaw; Wtwita 

uciekła pnestraszona zostań 
aż rozedrgana wiklln.a 
wyciszy śmiech dziewczyny 

I 
ut po raz dnl(1 f'07ł)OCZyna aJę 
ten dziwn,. rak, ktÓr,. bet: ma 
la Ucz,. o 100 dnI mnIej od 
kalendarzowego. Rozpoc1.yna 

all; w połowie W'J'7.e4nta, a jelo 
l:.ylweste:- pnypada na o.tatnl d1.leń 
czerwca. Ow rok został określony 
bardzo JoObow1ązujllcym terminem: 
nazywa~ 10 .,Rok.1em oświato-
wym". 

Haslo: ,.polaka krajem lud:r.l 
k.ntalc~cych ski" wlaśnle teraz., 
przez ar.anIzowanle roku oAwla
to_lO staje s1'il Clromn!e powsze
chne, uj'ilte w obszerne lte1. bardzo 
konkretne ramy. Jego reall1.Qcja, 
w efekcie dlUjofalowej pracy, po
winna pn:ynleść rzf!C2;ywlste upo.
wnechnlcn!e ~wiat" I kultury, 
Miejsce umiernlkania: pnysl61~k 
czy miasteczko, wid oy miasto rue 
powinny wówczas być decydującym 
momentem w :tdobywanLu jak naj 
n.enroj wled-zy i wyeokle&o poz~ 
mu IouJ.turalneao w.nfl'ł.k\eh ~łon
k6w nuzq:o. noweco apoleaeń
rtwll. Pnc<-Iei n_ warunkl apo
Jeczno~konomlCl;ne, na.ze cywil1-
zaCjll, jak niłd" dotąd ulat.wla'jll 
wszystkim tym, którzy 'LeIo prllgml" 
osiąganie jak: najWSl:eochat:ronnleJ
.:r;eeo wykszt.al«nla I kultury ~ 
bistej. Mało, państwo Je&t ulnte
re5Qwaone w pMladanlu 6w1aUych 
obywateli o wytlOkJm poziomie 10-
telek&ualn)'łlI i kulroralnym. 

Ak człowiek to :tu! taka d'Zlwna, 
z Iruntu Jn'z.ekomll "tot.. Im wll;
cel ma ulatrw~ń 1 moźliwolcl 1y
ciow)"Ch, rozleniwia dę i bardz.l~J 
jest Ifkory do krytyki i IZlJkania 
"dziu ry w całym" Iłit do oeoblstelo 
zaanga:bowa.nla w ,,naprawie Rze
~litej". m:'lca:6In!e tej po
wiatowej i wJcJ.kl~, w kt6rcj nie 
jeden ul6r kulturalny czeka I nies
tety - tylko czeka, na :r.aoran1e i 
uprawę· 

Pr~d kllkorm. dniami d,..kuto
waWmv z zastępcą kierownika 
Wyd1.illłu Kultury Prezydium WO
jew6dl:k1ej Rady Narodowej w Rr.e
.rowIe mall.trem J6zefem Kanl
kiem widnie nad programem no
W,""O roku otwlat.owclo. 

_ Głównym kleronkiem działal 
ności b«Izle ołyWienIe pracy kul
turalneJ I OołwlltoweJ S:r.cul6lnle w 
jrodowlskach wiejskich I małych 
skupl,kach robo\niczych: z. ce'!'lnych 
doświadczeń wiejakich plae6v.tek 
kulturalnych powletu kolbus:r.ow
, kieco umlernją &korzy.tać I 
wprowaduć u siebie powiaty brzo.. 
l.O'N1Ik.! I dębicki, ktOre w tej d:Je-

• 

dzkl.lc m"'!!. Jtd opewrMI oollPtlęcl.a 
oru tarnobrzeskl, leslsi, ustr~kl. 
ntUń.kI l .~WIJI;L 

- MoWny powiedzie - podJtre
'la mir J. Kanlk - :łe rok dwla
towy 191:1:&'f63powm1en przyt1!dć 
powatne dywlenle :łyda kult.uN,I
nego RCzeSólnłe na w.t Natomlht 
warunkiem powooz.enla mGŻe być 
wyJII=1e W$p6l:dzlałllnłe wazy
stklch orlanlzacH apołeoozn)''Ch, mło
cnicllO'wych 1 .towwrzy.uf1 tw6r
czych z odpowiednimi ocnlwaml 
rad narodowyeh. oo.tyc!K:z.llowa 
praca w myśl e(olatyanel zuad" 
"kaMy aobIe nepk.;: ,kroble" nie 
mogła przynlde oczekiwanych re
zultatów. Rouni«lianle fund.uny 
SJloleoznyoh pr:r:e.maa.on)"CD na 

Ten rok 

ma 
275 
dni 

rozwóJ kultury I olwlllt,. oru wy
siłkÓW dlJałac;,y nil drobne, rów
n ie:! nie puyczynilo się do nerokIe_ 
go upowlzochnlen..la kultury l roz
bicia mara:tmu tak charaktery,ty
CUlcgo Jn1.CZe dla wielu nlllzych 
małych OIIrodk6w mJe~ich I wiej 
skich. 

- W katdej wsi plarowka Jrul
turałna. I to nie tylko z nazwy. 
Obojętne, Cl:y będzie nlll 'wleUlc •. 
biblioteka z. cl:ytelnią czy dom kul
tury, musi lię wylegitymować ne
tł:lną pracą I popularn04clll w 
swym 'rodowl.ltu. Nie bel. znaa.e
nla będlle jej estetycme Urllldte
nie, bo pr~leż trudno m6wić o 
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up)Wazechnlanlu kultury w walącej 
się ruderz.e, Id?le 1Mólule zimno 
l niechlujstwo. Dlatego przyjmuje 
się :r.audę, że lroznlldlkN! rady mu
szą otoczyć phacÓ\V1d kulturalne 
takli euną trOBkll jak szkoł,.. 

Błędne byłoby mniemanie, te ba
tę do pracy kulturalno - ośwlatowc-J 
trzeba u nas stwarzać od podstaw. 
W nanym WlJJcw6dz.twle Istnieje 
jut opcłl;ad aoo bibllotek lromad%
kich 1 wiejskich , 167 kin nie licząc 
coraz ol~JeJ uruchamianych kin 
oświatowych I szkolny<:h oru klu
bów _ kawlam tworwnych przez 
kola ZMW. 

_ W zasadzie więc baza jelit. G<>
rzel z Inicjatywą . ponl}'Itowośclą 
i ch~laml do społect.nej pracy. Jed
na'll: d06wiadozenia ublegIev;o roku 
oiwląt.owf!'lil'O w}'kn:ały, że <Xi:ywLc
nie żyda kulturalfWolo wyzwała 
wiele inic,l8tywy i kszta łci bardz.., 
SIIana:a~an)'C'h szermlorzy ośwla'y_ 

Obecnie we w9Z)..uach powia
tach prz)',otcwuje Ilę uczet610we 
plany pracy w roku OlIwlatowym. 
Wlaklwle to jld osta-tnl et.ap do
ul::l1'owywanla pt'Oira:m6w, bo w 
clUU dwóch ostatnich tYlocInI 
wrzetnia w każdym mlastecUtu, 
aroma'!l.zle I wal oóbęct:r.je się l1T'O

C'Zf$La 1nwluracja. Rozpoczęelem 
roku OIIwiato.welO w nanym wo
jew6drt.wle wyr6t.ntony ZOIlIal, 
.tt7.ycąCy .Ię jtd pewnymi osiąg
nieciem! w u.pownc<:hnlanlu kuUu_ 
ry i o'wiaty powiat brro.zOMOkt. 

Tak Jak dotychczas ""rodkom 
wiejskim posplcszll z radą I pomo
cą w t.e-j 'Pracy placówki wojew6d~ 
kle, Wo,\cwódzka J Mlejlka Bibli~ 
t<:ka Publlc:r.na m. in. będzie po
'rednlczyła w orianl:r.owanlu Ipot
kllń znllłl)"Ch pluf'ZY' I naukowców 
z czytelni'kaml. Inn-owacJII będ~le 
upownechnIanle uteratury roln i
czej p.I"Z!n spotkania ze apecjalbta
mi, a .zarazem autorami publl:kach 
fachowych. 

) 
A.kceIs do pracy w roku oświato

wym :r.gloslła r6wniri Komenda 
Wojew'ódzka I\.lillojl Obyw.telllkleJ. 
Prelelend w mundurach MO wy
IIlanae b'ildą c"kle poaadanek na 
Ioematy epore.czne J wycbowaW'C'Ze. 
W wielu miejtc.'OW'Ołclllch zostaną 
przeprowadzone kuuy przestrzega
nia ruchu dxolOWq:o J poprawcejo 
chodzenia. 

Unlwersyt.et,. powszechne, kUfllY, 
spotkllnla dyskusyjne l odczyty to 
znane formy działalności środowis
koweJ wif!'lu świetlic 1 domów kul
tury. Ale nie wnęct:r:le znalazły onc 
uzna-nJ.e I nie wn(ldzie jcszcze ClC
szą al.;: wla'clw~ lrekwencją. Red'k
tywowanie bądt. tet. Ich kontynuo
wa.nie, pny r6wn~anym z.apcw
n\eon!u wylOklelo poziomu wykła
dÓW łub zajęć nie powinno ujść 
uwadZl aktywu kuIturalnt!go J 'po
leCme(O. 

Rok dwlałowy jest. akcją 0I61no
polską· Wymiana doświadczeń 
mlc:dzy wojewo<:I!:twlml mole prl:Y
nieść tylko Isonyjcl. Plerwsu kon
l<Ikty tOStaly już nawiąZ.lne pr%t!z 
nane plac6wkl ,polec:r.no-kultural
ne. Wojewódzki Dom Kultury 'SI 

Rz.enowle prowadzi już d~ij dość 
oiywioną wymianę do.świadczeń z 
k Ieleckim WDK. a prllclI; Muej bi
blioteki wojewódzkiej coraz bu
dziej :r:ac~yna .Ię interelOwać brat
ni. plac6wka z Lublin •. Jednak o 
Szerokiej w.p61pracy I wymlan:e 
d04wiadczcń z sąsiednimi woje
wództwami ddś jes%C~ tnldno 
m6wić. 

~poły świetliCOwe, teatry po
ezji i drama tycwe oraz mi!cśnicv 
t.ywelO slowa w bj ... t.:,!cym rck~ 
b'ildą mlt>1! wiele roboty. elcka Je 
przy,otowanle odpow!~lln!...(o pro
,ramu. aby .m<>gly WUilc urlzlal w 
Oll.i~nopol,klm Fe,:iv.ł'olu Teatral
nym, orgllolliwwonym dla u,jwiet_ 
n!f!T1111 obch::d6w T} ,1:.;<"IWa PlI!l
,twa Pnisk lego. 

Zamierzenia nerokie, bo~te t 
optymi~tycl:nc. :"I:. ~"w"o ;}(Ol,",-h_ 
ny bqdl:ic jes~cu :J'C;"nen "!'Ok 
tmudnej [ C'l~to ~i('v."Cl7.i':'l'~ !>"J 
pracy, aby plllny te zostllly .... ~ł
ni zrealizowane. 

!\oL C. GlJZ!Oł.EK 



!!It'r. J 

OWY Ilezon teatral.Dy 

N w Rzeuowie, otwarty 
zOstaj polak, prapre
mier, wiolkle) komedli 
"Dobranoe Patrycjo"· ). 

Autor IztukJ - Aldo de Benedetll, 
cleli,cy II~ popularnośct., w 1'o1e1u 
krajach Europy, w Police jut ma
ło znany. Sztukl jelo, mimo nie
w,tpllW)l'ch walorów kotnicwych 
I satyrycznych, nie wenly na .!.a
le do repertuaru .cen pol.klch. 
Rzell.owlka publlCU\oić zetknęl.a 
Ilę Jednak li komedlow, twórczo
łdlll Benedettielo. W 1047 roku, w 
okresie dyrektury Wandy Slemasz
koweJ, wYlOtawlano tu ubawn-. ko
medię "Szkarłatne rMe". Na obec
nym apektaklu motne się bawić 
równie dobrze. Ponadto "Patrycja" 
odznacza lię moc:nyml akcentami 
satyrycznymi, o'mlelzaj,cyml ku
luarowe sensacje tycia wyfraczo
nych dyplomatów. Sztuka ta uzna
na wstała przez krytyków za naj
lepszy utwór Benedettle,o. Przy
niosła ona aulorowl nalrodę RAl
Jako najlepsza komedia nadawana 
w !tlO roku przu: włolk.!e radio. 

1 

Do pokoju holelowelo wble,. 
ml06a kobieta w wieczorowej toa
lecie. Za nią wluwa Ilę udekoro
wany orderami I przepasany leoe-
1'&1.k, wstt:lą mt:fczYZna. Są to: 
Patrycja Lansen - tona ministra 
Ipraw zalranlc:m1ch I lenerał BIlI'
ton - m,t ltanu. Maj, IPl:dzić :t 
acb, mIłosIle te:te ł ~le, jak rok 
temu, Jak corocznie od pięciu lal. 
podCZBl dyplomo.t,.cznyc:h lpotkań 
na najwybzym uczeblu. Patr:rtja 
nle.pod:d.ewanie. uailuje pnerwać 
romana. WyjałnlenIa I wymówkI 
przerwane zodaj, Iwaltownym pu
kaniem. Burton po'pleu.nłe kryje 
.Ię na tarasie. W drzwiech staje mi
nilter Lansen. Sprytna kobieta wi
luJe oddalić podejrzenia męta, ale 
eorpUI dellctl w pot,tacl pal"celo 
alt papierosa przckrełla Jej wy.U
kI. Lanlen Znajduje w alkowie mę:t· 
czyznę, klórego obecnoU: bardziej 
ulkocQ'1a PUitrycję nit }e,o same
,o. Wldciwa komedia u.ezyna się 
dopiero w tym momencie. Niezna
jom)' mttczy:r.na okazuje .Ię zło
dz.1ejem, ale złodziejem nlezwyKJym, 
dtentelmenem, który dzh;:k.i zble
lowl okollczno'cI taawanlował do 
ranii kochanka pani mlnbtrowej. 
W tej Iytuacjl ,enerał Burton pra_ 
lnie ue:r.ynlĆ wszyltko, by utwier
dzić ansena w pn;e:konan,lo\ te 
nieznajomy jest 1.\otnll "o~llnkleQ) 
Patr1cjL 

Zrt:eznie uwl,zafta akci- tocz,.. 
Ilę dalej wartko, pr:r.ynOI~e z.a.ska
kuJ,re rozwiązania. Satyra o pew
nym wyd":wlęku polltyCUlym. umie 
jętnie wkomponowana w ,rotukow, IntrY'ę, odsiania prawdziwe 
oblicze dyplorna\yczneiO łwiatka, w 
którym wlzyslko kotluje się i prze
wrau w ~le1no'd od ł1'Y. jak, 
podejmuj III pn.ewiduj,c,., pozba
wieni Ikrupuł6w moralnych kie
J'ownlcy "wiellt1eJ polityki". 

Tchórzostwo, obluda, cyniun pl,
nllcy z wyrachowanlp., to Ilówne 
ryly zbiorowego portretu tej Irupy 
r eprezentowanej ... odnle" przez ge
nerala Burtona I miniitra Lansena. 
CI mt:iowle stanu, dyplc.nacl roz.. 
It.r:r.tlający dute, walt problem,.., 
kierują lit: w aprawam mlędzyl\a
rodowych dbalołdlll o wlaslle In· 

!"Ze .Ię pod uwalę t,lko wted.,., 
Id,. mote to mleć wpływ na .pra
wy "u.ladnlcze". MIniiter Lansan 
prowad:d. brudne macblnacje naf
Jowe. An,atuje w tę .prawę cal)' 
Iw6J Ipryt życiowy I intelilencję, 
a nie waha się takte w kt)'tycznym 
momencie postawić na ~J osobc 
Iwel Uln1. Tchón.llwy lenua1 Bur
ton nie prowadzi wprawdtle ubocz.
nych machinacji o charakterze prze
mYllowym, ale powodowany pry
wat" przyjmuje równie szkodliwą 
w Ikutkach po5tawę moralną. Spra 
wla ukrycia iwelo romanlu po
'wlęca wsz1stko - prawo do os,,
dzana. taktów, rou-.dek I odpowie
dz.1alno'ć s.poleczną. Bez wahani.a 
popiera w wyborach poda wioną 
pn.ez męt. aweJ kocbanki kandy
daturę :.łodzieja na prezesa poważ
nej koml.jl międzynarodoweJ. W 

Cz.eslow "'ak 

«IONOlOlĄG 

te:fito .. o kntałt.owaDLa poMad! ta 
nich efekt6w komk:1Do-tanowych, 
wydob1ł walory d.1alo1u. RH"er nIe 
pozwow na nadmlerrM eluponowa
nIe takich momentów, Jak dwukrot
ne uk:ryw.nle .Ię lenerala Burto
na na taraile podczai ulewnelo de
szczu. markując je nlnnacznie I 
uluwając na dallzy plan. W Olóle 
humor wynikający z Iytuacjl poda
je. S, WInter z umiarem I ostrożnie. 
Jedynie postać lrupektora policji, 
który ZDA lad się w niezwykle) dla 
Ileble 'yłuac)l, zol\.8ła potraktowa
na bard tlej ,roteskowo. To odstęp 
.lwo od lenewne) u .. dy tłuma
ay .Ię !adnak wtllędaml psycho
Iorleznyml Inspektor ujmujący po
nuk:iwane,o pn.ellępcę baranieje 
zupełnie, pnekonul~ Ilę jak wy
lOk" pozycję u.jmuj. on w kolach 
dyplomat1cmych. Ta dz.1wna Iy-

Bawiłem się dobrze 
towarzystwie t,ch dyplomatów 
c:r.lowlek o podejruanej prowenien
cji, :.łodziej I are.ztant. jelt posta
ci, IkuplająCII Iyropatię autora i 
widzów. Utrzymuje Ilę wprawdzie 
z kradt.ld1, ktbr, Iraktuje jako:ta
wód. ale pou tym postępuje w ty
ciu wedłul norm IWOlltelo kodeklu 
moralno - obyczajowego. Nie zna 
obłudy, wyrachowania I Interellow, 
nolcl Narzucaj,ca .Ie widzom kOIl
frontacJa poltaw moralnycb dyplo
mat6w t złodtleJa, ma pewien al
pekt lpołeezno - dydaktyC:t01. Tyle 
otre.d , 

Przedstawienie rełyserowal d,.
rektor I kierownik arty.tyczny r:tC 
now.klego teatru - Stetan Wln~r. 
Nadal on apektakloW'i 'ednoUty, 
:r.warly Charak\er. Unikając 11'0-

l' ... 

tuacj. I bł,Sk roztoczonej przed 
nim kariery, czyni, 'o lItoWe po
staclą 1I'0telkowlł-

Pozoslah .ylweUd acenlczne w 
konoepeJi re:łysersklej mlaly prze
mawiać do widza autentyczności, 
t:rcla wewnętnnelo, nlez&1etnle od 
telo, jakle ono jes\, TakI wIdnie. 
rozkład akcentów w ~Patrycji" 
umotllwU wydobycie li utworu IB
tyTy politycznej bez uszczerbku dla 
komediowej, zabawne.j (r1, w któ-
rej blor, uddał powa:lnl, dostojni. 
utył'ulowani mt:1owle ltanu 1... zło
dzle). 

Od rtron,. aklorskleJ przed.:rtawłe
nie jelt na o,ól wyrównane. Nie 
ma w nim u,skak\l.j,cyeh kreacji 
ani powdnleJszyeb potknięć. Ale· 
klandra Bonanka, odtwórezyni d,.
namlcznej roll . Patrycji Lansen. 
sty.pr~yJa ~ć korue!.~ntlllł- Z 

dut,.m kUDI%teJ:n pot.rafUa odda~ 
stany depre.jl, nud1, podnlecema 
oerwowelo, ~luluJąc Ilę w miarę 
poU'Ub)' boaau. mimIk" Równlet 
Irena Zuromalta. w roll pani Wan 
lAer umiejętnie zlt6po1lła cecby 
damy z lowarzystwa ze JWobodą 
.prytnej dziewczyny o bujnej. awao
tllI'nle:zej przeszlośd 

Dobr1 był w roll mln.btra Lan
sena Franciszek BuratoWlki, nie
zmiennie na scenie cyniczny. wy
rachowany I Interesowny do obrl.Y 
dllwołcl Jednolity w reakcjac:h 
psye:bololleznych, powicl"Uwy w 
lellykulacjl ,tworzył zwraca.j,CII 
uwal~ postać statyczn" 

Edward Apa w roli kochanka wy 
tworneJ damy bawił widzów, do 
a:raruc tchórzostwa posunlęt, dba
loiel, o uc:howanle pozorów. 

Podobal Ilę równle1 Zdzisław 
Sikora jako złodziej Alberto Alcan
tata, chociaż nie wykorzy.tał w peł
ni możllwo'd aktorskich, kryjących 
ilę w roll Nie stworzył bowiem 
charakteryst,cznego typu osobowo
id, mimo wyr:az.iste,o ryiunku po.
ltacl, zawarteio w tekłde ntukl 

Do pew~Io stopnia unor, przed
stawienia byli statyicl, którzy prze
bywaj,c na scenie przez kilka mi
nut, w dodatku na pierwszym pla
nie, pr:r.et)'wall dantejskie piekło, 
co ud:r.lelało alę taJcie publk::znojcl 

Mimo to, .pektakl ,elt z cal, 
pewno'd, udo.rlJ'. ProIta, ouczędna 
lcenocralia Ireny Perkowskie', pny
ltosowana takte do warunków lQe
ny objazdowej, dawala aktorom. du-
111 lwobodę rucbtL 

"Patrycj," oalłlda1em dwukroWe. 
Za każdym. raze.m"pod;a:lądalem"lPU 
bIlczność. WszYICY bawIU alę do
brze. Ja równlet. 

• 
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W tllm ltoolm poJ«)Ju lłedzillU
tnll .,.udawno dLUClO w noc, G Ifarv 
.u.ltGnoulil .lę raptem. co fGk numl 
~a oknami, n4 co Ja , .,.igd.rif! nie 
1Dllchodzqc, ani nie uchlllaj4c za.slo
nil, t. to ehvlHl wlalr od Pr.zel(CZlI, 
ZGWlze Ii/nlł na przedwkNiniu I po
'1f1Di.tV. I bud~qt'\ł Ile :r 1IGQlG. Niech 
oJdee. pou:ledzl4lem, tpokojnle JO
bie cZllta , ZGpIIUJI/, bo to Jelt nIc 
innagt.O. TGk powi,cfzi.alem, nie prz,,· 
pultcza1qc, te z nowodu drobnosIki 
będqcrJ niaszkodClwq poml11kq, doj
dzie m/fllz1/ nami do IPrzeezkl. \VCG' 
141 mi to przez mllll .,.ie przeszlo, 
'IIm.cUllem nazajutrz % rellta okazal" 
etc, t. to "le wl4lr uumial za okna
mi, tvlka przybhl'rol gwallowr.le ten 
dtGbel.,." potok ZG drogq, ktÓTll .,.a
wel nie mG Iwoj"j l'ICIZtDlI. ale dolni
C.:tG rokroczniej obudzll mnie haleu 
, ~k Ilę ubralem, ILary zdqt"i WII' 
.,.idc! z piwnlcv kOlZe ziemnial.:6w, 
doje i Qą..dQrv, c:hoclaż wod" pa/c.a. 

(tra.amenl) 

nlo .Ie ze Irlll lU", • .,.1_ więcel; _. mltu1G proktyc:nle drobnoltkt., Ja. 
turalnłe. Ullvualern lara.: o łWoIm Idch G'" " rI04. anJ _ tarQ" w StrTll 
%obojętnlanlu ł l.nl,hDi., ł ezuJqc tł, towie do,lot: nie motnG. M",," wie 
jakbv mi odbierano coJ bard20 nie· dzlel!,.tI ze wJpólnvch plenlędzll Ita
tvkGh,eQo z tamtej plerwlZej wto-- rv aplacol potvezki lHInkowr,:o,
'nv w 714ltvm domu, utuknilrm - C'łqg.,.ł,ł. prz.d wieloTA4 lotv M bu
at ln"ępujqCIł mówlt: o tvm - do dow, domu, kupotwl w,gid I r6t
dawnej, dobr'l POrv. nc neuv .,.iabedn_ Ul ,,0Ip0<f41" 

NI. tok IkIwno bulo to r.::eczvwU- IllDk, lem u 1JOłp0d4r1(U/O UZ'1ICIt: 
cle dobra pora, NlJlepua pora _ motM tych Grów ueUdzi .. t.qt, ro.:
'l'ozmotaV, łICI %onGIWwienlG I łlCltoC( cł4gnlętych n nGUllml oknoml 
11(1 obsprgwIG"I. ~ę. PUrwlzego TGk bVlo do nl.dGulJlo .. 
przVwozłlUmlł ple.,.lqdze , każde z 'I'vmezq'm I.ga prudwiolnfa, jak 
'7\(1.1 dClwalo do w.p6ln.J ka8ll Ile kolwl.k powolno'c! zdaWi:lłG dę blłc 
moglo - rllzlł odkłodalUm" .knęt- powuechna. col .1, %ml.nllo nlełpo, 
"le, i_bV loble WibiC1'ClĆ no ubronle d.złewGnle Ul porz. ob.prawiG"lo. i 
lub bulV; Ja przunoczGlem 1ą n4 rodu,"k6w, .,.leomal w ko..tdym tv
kriqtJcł, Id6~h w Muvm domu gadnlu, ChlłbG w collIm n41lZvm tv
Jen lut z póI~ IVI14CG. NG;czę'ciel ciu.. Nie tO, Ubll'mv nie robili zaku
m/elUmll mGIo J)tenłęd%tl. l.dV I WlI- WID I "I. mieli wl/datk6ID, łlgo ni .. 
datki .,.ic mogłlł bvc! dtde I w .umie "dll nie brok"le. Rucz w IVm, t. fIG
nlewl"'e rię wzbogacoliimll. /1. jut delZllł dni przlłbleraJqt'\łch lIa rile 
najmniej motka, kl6ra nie zarGbla· nami, lno'd i 11arv przlfJIOmlna alo
la I k~rej CZOłem prz1/woziliJmll z wuka, któremu po dlug/ej chorobie 

wzmagA rię GPCtvt. W mled,,,,U
włlł1llu więkuvm .,.11: w IGlach po
P1'udnlch, IcUdv WiGiem II, lulCu 
po akGdemlGch ł JllblolcGtorka.ch i 
'Gm mł4łem zbyt "ledorzecznv uro
dZGj klopot6w, bv pomll"ec! o tDl4ł
""m kqde - Ila", wdawal II, tO roz
lIane kalkulacje, wldGĆ ehcłal OflqQ 
nqć CZllm prędzt; WlZlllfko, .,.Gd 
e%lIm przemviłlwat ~kJdmll ~e
czarGmi l'laclGU obaj Ul pokoju, Glbo 
let co InneQO, co ,obł. mote po.ta· 
nowił włele wC%.emlej, nim jnzeze 
maglUmIl dodGł Ul 111m pokoju, kot 
d" no .wolm mJlłjlcu. PrTlI kol\eu 
k.aldeQO mleriQco. jole cfdd dlUQi, 
wraco! 'ClZ po ~ do IpraWlol, łru
ba dę, m6wil, 'plllzvc!, bo pog0d4 
dobrG I okazjG nad~Wllcz/LjJl4, I 1111-
ko, mawla/, rentlł mojej kolejOwej 
nla ltarcza. l tak w k61ko, bu wzgl, 
du MI poood, ł o/cazję, 11$11 zol wle
dzlelUmv o co choclrl. Jak wid.zllZ, 
wn(tl'ZCl drUgiej polO1Dlł n41:Z'go no
weQO dom" nie .q JelZcze 1D1//coń . 
aone. NI,. ma $cncze &a.:rł .. nki. nU 
TA4 hlldr%ra ani reQał6w wokół 
'dan w t.J RQ.uej !zbil/, G W przed
pokoju to nawel brGkuJe bGMerki. 
odgrodtajqcł'J zej4de do IpUarnl I 
plwl\lqt. I jelt tlllko dziurCI z cemel\ 
tOWllml .chodkGml Ul dół .. a tGIe bile! 
.,.ic powinno. U di41ka, chdalbll1ll 
wrrnde ~obGcZllł lIaJZ dom w kom· 
plet"'vm uporzqdkowanlu, Ul domu 
pro.lclułkle mebelki., 1ICIIVCenie 
prGgnim. m" WUlI'CI! chcłehblllmll 
lego, a n4jbordzfej IIa1'll - o, I'tarv 
wola l blł wpieno tami.a,t mrbełków 
ujrzeć rllc:hlo, jak J14jrllc:hlej, le" ~lł' 

tDOJ)łot, ZCI.ad:oft1l w pteno"q wio
In( wok6l wan"wniko. t to ch"lHI 
taki. febil bili ~d«.mll z OkM, I z 
drogi, , w ogóle z kGJdeQo mlellCl1, 
ł t.biI mkl.l co 1ICIjmnleJ 111/ dwa mi
Iry WVJ01coIci. Tald porządek, taleq 
kolelnoJł rI04tawo:nlG 1'zeCZ'll woIGI
bV w .wałm znl.ci'f'plłwi,.,.lu uj
'/'Zec! mój Itarv. 

o.,., mó' .(0'11, ni. bill pt_rwUl/, 
klórv pO.llorlOwil doprowadzic! UIIZ\t" 
.eko do końecz, oka.lGI de Jedlinie 
berdzlej paZernll , "" przedwłol"lu 
mu.riGlo to bije! :w.tan4wIG1qce - po 
proJlu Ibleg OkoUCZIlO'cł - gdł/f 
momcfttaml wvdGwal .Ię ZGchowy
wal! cJ!.lodnq; pow'd.qgUwoić, MlI' 
"alem ZNZU, te okazji do Wlll'f4pllłl\ 
w "le.podZ'letDCInie zeru.'CIn.el '"QOd
.,."id doItGf'CZ1/1 mu wVJ)Cldek, co Iłł 
pn.1/dGT'Z\I1 mGtce) WnG14eel z rGM 
1ICIjwczdnl'j, GbiI nam, mn'm to1ł
r1UIlImv ftD .taeje, pnvootowcu! 
,,"ladGnl.. TI/n wl,IPGd.k wcal. bt 
de ni. pnvtrG/U. gdllbll ""n; doili 
miał JIU WUllltka, czego ,eucz • .,.1. 
mo, to pewne; nic podobM'QO 'life ZG' 
utnł4lobll nigdv. chocłal '/'ano m0-

Ja mGIM Idzie pnu prudpokóJ do 
kuche.,./d I 10k idzll/, Jen czUlo II/d· 
tDłc pn_bu.d.zonG , C2.'CIIem ile WloIpo
C2.fta, mima te "o'l'4mV lic pomo· 
gał jej w pracv. Ot6t ICl4f1Ile o ta
klej porze potknęła .ric ~dnego 1'GZV 
i upodlG do ::ej'ctG 'life mbnpłeczo. 
nego barierkq. WVpodek .,.ie IGko~
C::1I1 de no szc:zęJele Clllmi .mutnllm. 
1cdTltlkie w tym to bodaj okred., na: 
dlugo przrd nasIaniem comi.rięc:-
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Reminiscencje 
z wystawy 

Aktualnie odbywajlłea aję """,ta
wa malłlfltwa I rystmku Cel.llulo 
Kotowlcza Jest wrs:anlzowana.pn.Q 
MUł.wn Oktt&owe w....... RteaowJe. 
Ceury Kotowlh UlaIl3' JMol .pole-
cuńllwu n:eezow8klemu :z; w~u 
O(I<~lyt6w 1 ukresu historlt I teorII 
lIltuki, kt.6re wy,lana' w WoJew6dz 
klm Domu Kullury. Obecn. ekapo
ZJ"Cj. pozwala upaUlat: alę l ea~ 
~taHem twórczok:I te;:o m1ode,o 
art1sty_ Cel.f)" Kotowlcz. dopiero fi 
l.It temu ukol\cl.yl studia m.lankle 
w ltr"-:ow,kJej ASP. Na wystawie 
z.najduJ,. .IC prace :; okresu 1.t 
lO, II więc I z okresu ,tudlów, 
~ one Jednak ~Inle sarnochle1ne, 
malowane pou pracowni". Cezary 
Katowlcl. naldal do .. Gl"\Ipy XN,', 
której dualalno4ć :maJa je.t mIMZ
k8ńcom Rłeuowa. Obee\.Ie lei! jecl 
nym z naJbard:dej łw6rc'l.TCh mala· 
rzy tutejszego środowiska. Wrbaga. 
CI .wój wat$J.tat malar.kl WCIIl! 
nowymi dośwll-dczenlaml, nie rOl
.taje alę n!,d7 ze nk\ccwnlkl"m. 
Malarat'llłO lest dla nieco .. "'" 
ctru.a pownedn1eso. W cocI~m 

nej f1OI'1I obl'achunk6w, ""'", po""'
&41 drul1>1 hD",rz i niepokoić począł. 
jak rł'dllbll to bl/to jedyn4 dVIPOZV
cjq JlflO l'I4'"r". 

szUltaniu odkrywa Jcntałt 'wlata 
zoI:IacwneJo wla,nyro IPOluenlem 
- obf&a, swoJ<! malu la <iłuJo, uu
k8j.c.~nl.~Mlj formy dll wy
rdenla zamlertonych Lrełcl, wraCI 
do nich po lauch. by wdąt nil no
wo praoował: nad nirDł. Sam pro
)ektuJe ramy do awych obrnów. by 
w &pI»Ób naJwlajti'o\'Cy zamkndJ 
kOO1potyclll. 

ZJl'Ornlclzone na wystawie Face 
pokIlZUJ" w spos6b niejako chrono
loJ:lc:tny drocę rotwoju artyaty. Od 
prac bardto reelbt.ynnych o cM
rakleru. ItudyJnym, w 'I)OIób epk
ki opowIadających o n.ecJ.ywlttokl. 
prucbOthI do UJllt bardtlej Iynte
tya:nych. w których dTlmatyc~ 
.plęe odJrYWI ,ł6wną 1'0111. w kt6-
rych Ibltrakcje P)Jtć: wyratane .ą 
Jednak bliskim I msterlalnym kon
kretem. Art,...!a n.llnuJe pn.edmlot, 
traktuje 'o niejako t pieł:rzmem, 
cboc:lat w p6tnJeju~h obrlZACh 
riaje sle on jut tyl\c.o Iy.mbolem. 

(Dokofocrenk _ .1'. ~ 

piera Ul nle:wczlmV'l' \Ołcloa mokli 
'IO",ch. Pomt4!lom. t. ~k wózkiem 
ręcznllm. pożlIC%Onllm ocł "I.1ada 
pr.uwozUUmll drooq z Pi.klD. NIn. 
gP'Gtll. a chłód ponowal wtedll I 1011-

Tok wi(c. mI/i/alem poczqlkowo. mrozłlo nom pomldotv 10 wo.nVW-
t. to wialnie WllJ)Gdek m4illd..,f'O-' nik" - nlkoQo t.n lokt pn.1Wrin 
wodzU nl.pokój, co 1tłI.s%lIm dornnn nic Z4dztwlł G1U ni. zd"ml'1OłłI, a 
nił'łpod:iewonl. zowl4d"4I, J*dnak przedd buł to loki rnac::nl.jul/tllt 
wkrótc., po tDiel" drobp/,lfCh zdarz.- ""tllllch, mv.tml/ nku"" 'ID ~dJcu 
nklch, powtarzoJqC'llch li( : dold4d- nie przejeIł. co bll tycie 1łł4Cwtf mo_ 
no.łcłq. cnlllfClI In"MIomenł6'ID. prze- glo. I .4mUmI/ "II dOl'abł4l1 1DU",t. 
konakom ft( I deble praQn( pne/co- kiego, dlOl\ml mojej matIel, moimi I 
nał - o (hl w ogóle komukohukle mojrgo .f4rego. (1(11/ jt'l'~cz.. przJlU'O 
J)O.UI .-obq mogoC &lZml/łlow~ .cMłt- zu wleczce gtDOtdńc pogolet. I pt'ZI! 
lI~d .ekrelnego 'POru o ""dzide łorte rd:q, ł gdil' ja chocblłrm pro.to 
- ił Jlaremu ualdGlo '10 :Ilładzle no WG~ iewworllztacie .tolanldfl" Dra 
zdobl/dll wolnej reld. Chcialbl/, IGk poll/. Wice to wuV$tko % nauego tllt 
powkdzłalem, IIrzeczvwiltnlć Clb~ ko potu. Sam dziwek Sle/lI" nic lI"l 
IUIrt.le beZlporna ambfcJ •• Iwńcz(lc. uczddarlem 101'1"1'111 ł niczego rt.1. 
.Ic zazwl/czaj komproml.em, "godq;: m6g1 pozOłlaul'fĆ. lIpddznc jego 
konlec:lIokt Wnokb roz"m~u. 1. uczeQ'Ółnq wtDiadomllem sobJe do
rzadko motna lIPrawdzit, abv 'ł4 ptel"O w okre"e t,.ch drobnI/ch u
WUI/.tka cLzj410 po none} mllill No, ('iqtlhDOki, wiei. I4t po 1e(lo "mler
bo j.m 1(.10' ze 'lOri zarobki 'ID mld· et. w uriek1l moteh .tarvch do.toJ
de. to ,.ncze me cnnoc.za., t. lic nllm. al. Jeucz. m. bulllnvm. 1Dlt
Wl/zbl/ł kiopoł6ul. co innego tdU tl/" t",cu}qcym ~ równld o ich sta
j. r6wnoadnte z QOłPOdorJcł. z /co- ~. uastrujqcvch Ul drl4lonl" J»' 
nl, wlepnól.O 1 ll'IOnyn. Mv Jd4ri- wadów do ~h"enl4.. D.riodek Słe
mil cło mlo,l"" tebll WlltllWlt d4 lIan. pG"U)iedzilJtbv pewno, i. gdl/bll' 
no wll mi.ulc.cu! ~rzwołcie. ł jelt mot .carzv mogli lic obeU~ bez cl.zł4-
to "Idoka _"u'Glna ko""kw.ncjQ. lanlo. Z4 którepa .praUlq łworzll 11(, 
nau.j prz"złokl ld4cej w &4pom- co wldzlml/ i co chdeUbl/lm1/ wł
nlenfr. ZlIcfe pokrzl/żow",lo /.Ołv nie- d%lrć. to nie przllulobl/ Im do glo
J~dMj rod.z!nl/ to dolinie:, nam wl/ obarczae! lię takim d(.t4rem; po
pr%'I/nojmnl.j od czaa6w d.n4dka SIł- nt.wcU Jed1l4k tycie niejedno po
I",no lok !)ardzo. te z pclMgo pldni przeclawl",Io, 1'I4wet tV mlłzeJ malej 
f me"" poczworaanego Piekla. mi)- tIollnfe, przeto mlUzq ml/'let o zo
g/Uml/ rił wVn.ielć do cłomu. ;!'b"d~ chow",niu lego co z niCĄ 1DIImkls. 
tD"'MII~ 1łI poblitu Korc.zmlłb do-- 3fl/Hę, t . t4k powkdzWlbl/ dzł4dek 

wWI!f)IDtĄO e .lir. I 

Slaxrlalcnv IL Lipiński 

ROCZNICA 
Nie odcbod&l. Po -o.Iole 19*t.ka zanblala wyrobem lalek. Odbl. 
ze ~ka patny na plat.ę, ",an, "bablk,". Jd:r:ie JaU ~1nJ.e. w nlkrochmalonym pł6t.nle, twar.z.ycz-

za pUk .. blepJ, półnadzy chłopcy, mękzyt.nl łowi, Id lalek, na por«lanoweJ ,I6o.vu, znalezionej w NU!-
ryby łub cn.J" w kart,., a z dala od br'ze,u aled~ ko- ladtle. Matka ma.\owa'a Je l pn.ytwlerchala do ka-
blet,.. &. dz.JećJnl. Woda w nece jest Jak z.wyk1e brud- dłub6w. On przewlekał na ołówku ręce l notl pr~-
na. kąpie alę niewiele MÓb. I dawniej. w po,odne po- u.!ych krakowianek, wypychał kocinami. ubljal la 
południa .obolule, bywało tutaj podobale. Al. tym mocno, bo lalki mu.l"" mlet "tocz«le" koltcz.ynT. 
ruem nie l'O%pOUIIJa pośród obecnych ani Jednej loDa- Potem odnc.ił towar do aklepu, który pt'Owad&lła to-
}omeJ twany. na pr~ Il!OIrafJl, więc .1, troc.hę Uępoy,ral. 

W opus:2lQOOeJ rc:ce t.rz;yma. r.lątkll I }&kol nla mo- Matka umarła na Ie~._ Póf.nJeJ nastąpU w le,o ty· 
te ste: Weey-dowat, aby usl,ił: I czytał:. Po prostu wy- cłu dłull oku. boryklnla tlę o własnych .Uath, wy-
daje mu Ile to czymj nieodpowiednIm wobec: tych lu- pełniony pracą. jakie dll1ką pra~. At wtesu:!e le,o 
ch!, rn1mo li z nDdm nie umlena. nawl4uł: rozmowy. roku. w połowie maja. obronił ro~rawę doktonką. 
Kłedy tylko nadatedł. wsQ'!ICY zaru 10 auwaiyU l na chl~1 cu.mu Jakli CUlI móa:ł uwatat .Ie za ctlowle-
pewno wr.1e:1I za obcego faceta ze śródmieścII, co to ka ukollcs-one,o. który doprowad:ill własny pro-
zapędził się pB.YPookO'NO tbyt daleko za. mluto. Wy- Cł!ł życiowy dO ,ranlcy. ukoronował wysiłki. Ale był 
C%t.1ł to łatwo. A przecie! zapytany w tej chwili prset wyx.tnle zmęcrony paroletnim śleC%enlem w biblio. 
1I:og~. po co tu pnJ'tIz.ł!d.ł. rnóa1by od r&"Zu odpowle- te« uniwer.Y.I-eOIdeJ. wertowaniem co najmniej dwu-
dz.J~, że .~d pochodzi. t tece przedmieścia, czy leż nu atzoon pul nauko~h dz.Jennle. Nicteao nie oalo-
z tej pod.mleJtldeJ wsi.. dzllo mu otn:ymanle tytUłu adiunkta, poniewal Jld-
Pr~)ecbał "'" te stron,. na kilka dni, bez. upn.edr;e- ~noczejnJe uśwlldomlł aoble z j.kll. IOryc~, 11 nie 

nia. pO dłUJleJ nleobeonołc:l. Wybler.Jllc Ilę w podl'"Ót. tamJenał WItał: ucz.onym. Wya:do mu to JakoJ mimo-
raczej Ide chciał utawat .oble J.sno $prawy o.y prac· chodem. Podc.z.aa wakacji pn.ernU 51ę wluneao oklap-
nie odwiedzić łowars)'lu chłoplęcycb ubaw t JelO ro nlęcia, pust.1d. ~ł 1I1ę dokąd.ł wyrwaŁ .• 
chl.ców. CC7 td W)'"łttcm1e ten r-------------------, Na -plriy pow$t.Je raptowne 
Dkątek, :a~ barcb.o mu I I zarnlen.anle: pies prl.Y'onU z. clroct. thyba Jed,..ne mtehce pól kota J z.n.ęca sle: nad nim 
tU. pteczolowld.. mcbowy- O d -:ak kot. nad m.r~. ObłeJa 
wane ... p&ml~ powia anie otia.rę, dopada t pu.zma, Po-

Ostatni raz a1edT.Ial na tym nownl" dopada I cbwyta 'lIbI.-
brIz.e,u ipf'Ze(l. ptetnutu Ja~ mi _ Ik:a~. t poc:Kbk.akuje u-
tr, w mieallte po w;yzwole- z:em z nlll" I nuci. II: wścleJclol-
niu. Jako etatecm,. uc::z:eń ci., o zlem.1ę. wywijając lię 
plerwuej ~'lneJ. udał -e nad TUkę z kaluq proz.y t)'m laJD W powietrzu. Na nic nie zdarjll aJę .nu-
.:t~ pamięta doltJadole. te jej lektura Wtale 10 nie ,iczne rozkaz;1 pana, dCftołU nie PróbUj4 nlc:zrmu u-
"UJmowala. P6tnłej C't.ęfto ...... racal myśllJn.l do oweJO radrJt, bo wolll rue r)'"Z;11towIIł:. Ale do akcji wkracza 
dnia 'ak do okrdloneJ. atalej l'OCUlicy. nleocz.U:iwao.l.e Walek. Poc"ZUC1I bydlo, robi parli nlez.. 

Po murawie ucanlaj, teraz pies 1 JeIO pan ladn!e pbnycb kTokó ... , s. CIIl.łycb aU: ulz.lela kijem p .. 
u,udowany I opalony mdezyma. Do, co chwila nie- przez &mblet. Umolltwia to kotu ueiect;kt;. a OIlup!a· 
at.Ndr.en1e prs)'DOII rzucane do wody patyki. Raz. po ły płłllł łasi a!t ł)loc:bl.hrie II n6c paoa. ZIldn7 \.lIDa .. 
'1'1% .trząl8 l; s1cric1 t,.llIce drobnlutkicb kropelek. nLa Walek,"WOdzJ. ~ cb.Uwfe oc:QTIlL 
Jrst szybki. lUny. w prz.odz..le masywny, w tyle "pn:- I on ~ ale,. wzrc:*1t'D1 WalkL 
ży"ty. Poplly psa, IrOtneco z pozoru. uJmuj, 1 ba-
w~ prZ)"JOdnycb wldu,w. Odchodzi, lecz: nJe "IW1ICIa jMzc:zoe ku miastu.. !Ck-

Nawiedza. 'o pnypl"., radok!. Nie spotyka Ile w "rUje liII do lZ&krętu eakJ. 'POd wI~ wieI'. Tam 
tej chwUl tutaj. & pr.zymusmnlem 'o do takich czy dawniej się kłlP8ł. 1IkakaJ: do wody I poma.p1 piUka-
Innycb POIl4pleń. do dz.lallnia wbrew Je,o woli ch9- nom dClbywat ł)lalek. ~ ucrod1". do kt6łnb 
duby tylko t li~cm)'1n otUlStnlctwem "W nich )'&0 robU wypady n. młod. kaluępę, ~ ł jatllkL 

b Ni M! l Rozgnesza &lC z t;r.:b poatv*6w, bo był pO pnIIłlu 
010 y . uelO n mUl Pl'tyzywat n. pomoc. aby .Ię Jlodny~. "pow1nJeod .. wat7chić, lI4anu. pocScl.Ildał 
oderWllt od tamtelO 'Wilta, pełnego pracy, monoto- rnn1e. kiedy wy1a~a.m ka.Uum" _ bnmi.4 _ 
n1ł l ~A. Zwyaajnle. polICIItawlł co poza~. w u,zacb akrwa alotnej Hllloy. Nie wkd:l.Ia.I: wó .. -
uwolnił się od wuelklch kłopotów, był: .rnote "Wyo1- c~ .. diacz.eco aa ni. ueanla, pr:z:enkadz.ad,e Jej l in-
br.Q'mlan)'cll. nlepokoj6w, przedwl~tI..tw I dębró",·. nym chlewcm"lom "W uba"'ll.ledt. ~ mu -'ę bar-
Pozwala aobfe - bH Jalde,Okolwlek protelt.u - ule· dllO, nie _ ................. ni. ..y:plat, ale me po4rafU jeJ 
cat urokowi OłoczeniL ............ -nk.z.yrn ująt l poąakał:, Była atarca. o pan: _l Po

JJOoIla.waJo mu Jedynie ~. jej .nJeUVt taktow
nych P'Qt.. Halina Jut ~ Zl*l4 aItt.oł'kll • ....,..tę
puJe w filmach. N1ł"dy II, ~ cl4 nla ~ od. ~
~b CZMÓW. 

NIiI pleue przebycie dro,1 at/td do ~IO daWDelO d0-
mu lrubl. kwadranaa. lec!t on ~ Whyatlde od-
1e,łotcl pokonywal biC8"lem. więc .tarczało mu na to 
ph;t minut. Oy.pono ..... a) rwoboclll, bo do powuec:hnla
ka U<:%ęncul dwa razy w tY&odnlu. NaJchęlnleJ ba
wu .Ję z JanustHn I Jurkiem, najczęłclej w woj.ko. 
Wtedy to w biały dz.Jeń kolportował pl'Ue podr.lemną 
bezwiC<lnle I Jawnie pnenou.ąc pakiety z blbuł4, a 
wlcCtor1lml, % wielką OItrotnO'Cą. doręcul do "Sklepów 
bulki, obarzanki I amoniakowe ciasteczka. ktÓre wy_ 
piekała matu. Dz.Je:kJ Jej pncy mod1 jakol; t;yt ~ 
arUZ1owan.lu \)jca. 

O,amla wzrokiem pun111tnT wł&:/lr:: niemal takt nm 
JoIcb6d 1lD6ca nad neQIot.:rdrlm tołC'Jołem. :r.kle6 
Q8rod6w. pasma. rp6I ,~ poózlem. pn.e:z: mJedu 
I I~ dro1yn1". - Po lU 1Vł6ry dziWI. lI.e t.ro
cłlę. ie ta WSZYlt.ko ulecło JakJemw pcmn.I~nen.lu. 

Nie 13btep o kierowani. ~aanymt my'IamL Po
wolnym tokiem pfUlchod~ Inp(InlnJen1a _ bllnlll\1 
tyclorys chlopca t pnedmlekt.. Lub( tak cu.seu od
krywat u siebie brak naploela .sJJ w dele I t'OIwlekl,y 
pn.epływ my'U PM"JCt umy.ł. Za~ byle mu trudno 
opIsat opodobne ~any. w k~ jak s:lę pozornie wy
d"e l_t mało, ale wie o tym. te chcąc dcclec: łeb la-
taty. motna w nłch zna.ldt 1& wfeJe.~ 

OoIrtruca .. kra~ zmłan:r: na ko6delneJ wic-
ty nie ma wyrw od poclaków. z:niknęło pan; .trzech, 
pn,yb)'b' dun.y murowane, a poniżeJ. ni rOwnlnle, 
pcr.vatall fabryka. &tIką nie ~ ławice droboyeb 
ryb, bnucbamJ. do py, ocJ.UUIOIle ..... ybuc:ham..I Ila
nałów. N. pneclwlest1m bnu-su wydęto olaą~ 

• Jadąocy przed .nim konno wyroata tn.:1ma ręOI: 
w kieazenJadI. ~ ł Iwttd:te. Boee pł.ęt.r JetcUc:a 
ocłbłJaj, cię od boków konia. S~ kopyt kJeko-
tej. JednoeU,Jrue. DwaJ t'lb.łqx-y drOC'Ul aJę z łłupaoNym putuchem. 

Pou..je 'o: naqwa sle: Walek. Zapędz.Jl1 mu eiet. ni 
środek neki I DWUJ, Je w wodzie. Bval.l.ny Walu 
odcrata. ale: Im tylko bełkoW'o\1e z brzeau. bo mUa! 
tn;ymat łaflc:uch ~ tmwamt.. On tald.. df'lOCl1ł U. 
n1eedył z Walklem. 

Na k.\.e:ke, wk6d ~i 'WiIcIirI.T. pnekla.da 
bląikę & roki do ręki 1 machln.alm. puszcza w ruch 
lej k:artkJ.: ..Mario I ezet'Od2;ieJ" _ ,.P~ I piet·· .. 
..sm1ł!.l'Ć .,., Wenecji" mIca CI. ~ paa1l:d.e. 

, t. w tym powkdunlta, co je .o
blfl dobrz. pl'Zemv'lłIlem. tk"" calo 
Wtlrtolt! lego d4rowl.znl/. 

Dziadka Ste/antJ pclmicł4m do
.kono.le. chocklj: odszedl w ,Iedem~ 
dde,lqtvm Irzecim roku. tło'Clo, cz)lli 
ptzedwc.tdni.. W mlodolct I\oojej 
du.tvt no. dworU" hrablelJO MkhA
łow,kle90 I l'ChodzU we ten za alo 
tOlekA: 'tD1aUepa • .lQ'rGb.l. po,łU9"
;ą«~ sic pł6rł1no a pruci.t wv
kU'tałceme odebrd Ul ukole hulo
weJ Iednoklllł01Dej. MlnzkGl w 
chałupie przvkryt.j atrz.chq, gdzie 
,toł dzłaloj mll.l'O\OGnll b1U!vnek 
Wl'jko KCl.eko, Ale odr6łrlłajqclll'J .IC 
n,i.czvm od InnlfCh domów wr 10.1, 
jdU IUIt"ro.lnle nie lIallĆ palacl/ku 
dUlOl'.kte~. wilii lułęd.za Kwiedń.. 
. klego I proboat1DG S%awa1l4. Z .te_ 
"l. przed.delGJqcej dom w polowie. 
wchodzUo .IC do blldlqt. I",kte 
do izbl/ i izdebki, tulega poko;u.. 
\O którym bllW podł()gcl z de.ek I 
no.d U!t'Z4I'louriem ""dbioot.ło'Ch I6teJi 
I'QZpaerałQ;. , IC .01CG, 1O"I/PC.'hanQ. tf'O-' 
ci_mi; dzI4drk VROIO\IIG.ł Iq pOdO
bno. kiedl/ .Ię Z4gnldd..dlG za k",
lenłcą. co OOt.Dnlej prZlłnGłllo nie
IU'zęjcie. a na co dzlodek nfe ~
tor. W tym to domu., dopóki nie 
z1DOlnilG 'lIC \O Piekl. jlll'dnn. izb",. 
mie$1:kGllfmll po !roncle z to"jklrm 
Kozkiem, % dziadkiem i ;rgo wnu
korni - Morkanem I lre.ną. i z wu
jenkq, i z bobkq. W ogół~ mleukolo 
fIO.ł tam eoj oJ«Jio me>ldlo. 

D.dodek bvl: Wł'pculiGlum alo
wle:kicm •• Irtoakmvm Ul mojej pa-

U'mlec:ba alę bor.CłWnlc .-n do Gebłe. 

mlceł pnrz laki dl",beln.ej %GwtlC· 
told i "poru. Tald:e dlGl.go, ie no
w.t kledv cf(tko pracował. 1ICł clC
.tko IGk na IWÓj wiek, to ,pod jego 
czol"" ZOar4Rł!go to nleNgwnrne 
.klbll. polrz)łłll tawue mqdre I 
przenikliwe OCZlI, Kledlllmll. m4jqc 
"'ublen.l. 1ttCZI/ z",kcu",n1fCh, do",,"_ 
zywaU za bard.w, nall/Cllmicut zo
pad4ł Ul obrazc. Onebił IUU swoim 
mUczeniem pruz dni kilka. {"1\I"ę 
ID og6le. te -umkllbll ,ię gn"~ na 
ItUłzl, btłl z takiej .4~j qlinll jak 
et, '% k l6rvm1 te-raz McJ, wiec prz., 
dn.I kilka nfc nie mówił I to bvło 
prz~re. ponleWGt patroN ciek",. 
wJ. opoWiadał o .wotm tllwocle 
wvroł.mlk.a.. NIgdIl notomla.lt nł. 
kOUlI nom za karc klllkat! no wark" 
oZ grochem, lub pneplĄ'tOOć ca
łllCh atronlc kai(ltkl. Te o.tolnlq 
CZI/7"lo.łt! przekomł nałZvm ,taT"1l1n. 
obli Ich. pr.tvzwvezoić do metocłv 
h.wVCV}n.eJ • .om.m" MI .... ie roz· 
ciqgoł jej na dl'llllie pokolenie. 
M""'Z4 przv·mcu~, n .(ar%1/ uznali t ę 
metod, ZIIl proktveznq. przeJcli jq 
u:nu z tvm, co motka. ras no.zwaw 

. ulUIi t1/Ck. 

Zonim "'V"U%lłI'em w '1DiGt. to 
tnacztl. jok jencZł po'Umll krowlI, 
cbl4d.k UCIIII "7lG, roblt! C1/O'anki. 
O. do dlobła. j(lk on uml4ł robl~ 
te koziki o trzonku. z b1lCZV!l1/ ł 
o,trz" ze zdv'ej kOlI/! Nie mogll
jml/ ,iC wprmt ftOd.1:iwit!. Czcuem 
czllt4ł nam. z biblii. Gle dopiero 
d.lI,i4j włd.zC. te pomijał wie" I.· 

terr.uJqC1lCh Iraume1ltó"Ul. Niekiedy 
wlIPtltl/woł z tabliczki m.w"nkl. 
'" jak włlll,tko nlo dobue. f4 z 
lnianej chu.Uti. pamlętaj'ICd 
d",Wf!' caal1l. tOt/jmotoa.l po;d., ra
zowca, dziełU jq nil cZlCicł ł j.dll
Iml/. po.ltIq1ljqc siC ,wolml ctr.}G""" 
k",ml, chleb b1Ił tDtedl/ lrpuv I 
bal'~.1 CIl'IGkowcK od dNłeJuego. 

Pomimo teoa roum.ako\DO"~ 
mnJc .IC "lckledll 1D'I/d4lDOło, ł. te 
lato '"odtl lUe m.ł"Cło Boao, rzadziej 
"114 przybo.ł. bez ,kGrprtek I Ul pol"
tk4da lIC 1,"%eb7l.ego pł6tna. ble:ga.
Ułmll U16lDQOa cło UJwlIl. Wol4ftO 
sa milą .,z"'Jqc te Zajq.c", bo ZaJq· 
c,em ncu:wa.ł mnie Włodek J",,,d. 
kłedl/fmll powr6cill d.o w.1 z.a. lron
lem I %4 wZQ6rz wl/lecialy I4molo
tv, I kiedy ja, przll\Ullklll do nie
wwód I CholDO;qCV liC na wfdok 
lamolot". 'Chroniłem .ię w bMi1-
d%l. ka.rto/lbko. Wfcc tDOlano Z4 
mR(l Ul te" 'poł6b puez t. ucze
lIilCC. lato l iedple d2i4dek potra
IIł m"ie Zl'oz"rrrieć, w "im mtalcm 
gorU1,Mgo obrońcC. a on \De Ilutle 
noego uuni4. dzjj chllbo malo ",le,. 
tlepa włet. jeoo .łowom. mem"I'J, 
tu JIOwład"'jq a m-nie. n4l!c~1,."em 
się Od dziadkG ró'1n1/Ch l'ZeCZI/, 'IIaj_ 
bardzl'j chllba potrzebl/ 'IIlerale

ino-'ct. od1zuC",niG .krvtl/Ch am
bicji. tak .Ihwch. jok prze jc" 
przez motch .tarllch nie.trudzt/nłe, 
hamowane ."ragnlenic UZft4"i4 I 
lI-p6r . P6blej poJql"" tei, dlactego 
C'Il I"błł i potra/U 10blt te cw",n-tl 
z b"czyn", 



~tr. ł 

Reminiscencje z wystawy 
(Dokońc:enlc u ,tr. 3) tów l zieleni, wśród Jrtórych .wlecą 

Obtul' Kotowicu. nasycone są cynobrowe plamy - oddaje on su
treAeią. poslildają podteksty. Srodk' &estywnle, niemal konkretnJe atmo_ 
mil la~lc wydobywają t.Tcś<:t 1.5t.nle .lerę nocy. Cyltl pejuf.y morakich, 
lilce Jakoby pou płauczyzną płól. dynamicznych, o zest.awlenlach kon_ 
m. I tak np. pejuf. z pociągami trulowych i niespokojnych u~azuje 
~.t nie tylko zestawieniem barw I urodq krajob!uu falCynulącelO 
form czy wresloCle cr;(ł'rech kon- ' IWą unlennośclą. 
kretn'yćh poe!ąaów ~zących w Z wcz.e.śnlejnych prac artysty 
feerii błękitów I róf.ów wprost na IZczelólOle zwraca uwagę martwa 
w idu, jeat Jakąś apoteol4 ruchu I nlltur~ utytułowana "Po :.nojneJ 
poSpiechu, rozedrgane plamy pracy . . Jest ona w jaklm~ tenlJe 
barwne stwanaJII nastrÓj niepoko- opowleiclą o Ulojnym trudz.le czło
ju nu\rój wędrówki nlewladomel wieka: buty nucone geatem ~ę
, ~ównoczdnle pełnej nadziei. czeola. latarka lórnicza I Inne re-

Nie wiem jakle myśU towarzyazy_ kWlzyty stwan:ają wizję prac>: czlo 
Iy twórcy pety powstawaniu jelo wieka, dość zresztą konkretnie 0-
obrazów. Kaidy z odbiorców upew krdlonej, monochromatyzm obra
ne będtle dm:nawal nieco odmlen- zu podkreśla atmOfIferę mutenla I 
nych wrażeń. Wsza'k odbieranie pewnej jednostaJnojcl. Ouczęodno,Śł: 
dz.ieła sztuki ule.me je.t nie tylko środk6w malar:,klch, prostota I 
od be!wz&lędneJ jego wartości ale a:ts-zerość czynią obraz. bardz.o komu 
f rÓ'Wnież od psychiki odbleraJące- nikatywnym. 
co. Jednakże sUa oddziaływania ob_ Cykl rysunk6w Ulmyka ekspozy
razu Jest chyba miernikiem jelo cJT'· 00'" ki I I. J 
wartości en e ny 5Z c n e pre en u e 
, Obraz' nim ; ,tmałerlallzował .Iq" do oceny twórcwścl art,sty, nie 
n a płótnie ,powitał najpierw w psy- jest tef. uczegółową anahZll; prac 
c:hlce artYlt1, W obtule Ultem po_ znajdujących się na wystawie. 
:wstaje część człowieka, po7.ostajll Chciałam po prostu .podkreśllć to, 
jego mym, wzruszenia. jego odczu- co wydaje mi się n8jlstotnleJa:te w 
e ia. W trudnym l skomplikowanym twórcz<l6cl arlylty. 
proce.le tW()rzenla obrat nu!ąka Malaflitwo CeUI'CJo. Kotowlcza 
Iudzk;lm przetyciem. Wydaje mi sil:, jest rprzed.tawlenJowe, Jesł to ma
łe V podłata obruów enarego Ko- laMltwo przedmiotowe, choć Jak Ju! 
towlcza tkwi .Uny podkład uczu- wyżej :tun.t':t,vłam przedmiot w ob. 
dowy razach pófnleJ,tych sprowadzony 

Obr;u:y takle Jak ,.Odlot", "Wle- jest do roll symbolu, do roll t.na
cz6t" ezy Samołnołć" są ekspre- ku, który określa treść uczuclow~ 
lłyJn~ met~for~. Ustalaj. kompro- I Intelektualną, Wszystkie obtuy 
mla pomiędzy my.l~ napięciem u- Kotowlcza nasycone są we'\l,"l\l;:tnną 
czuciowym a przedmiotem" ~Od- treśc ią. Forma niekiedy prym!tl'
~t" _ to na poz6r pejzaż ze. szta- wizująca, o pewnych cechach nal
fdem. PeJuż traktowany ueroko. Wl10ŚeJ podkreila .pontanlcmotić 
całołclowo. Na tle granatowego nle_ wld;enla. 
ba sznur cynobrowych ptakÓ'W, w Nie sądzę. aby prace maJ duJące 
dole krajobrat. ponury, w koJone się na wystawie byly szczytowym 
zlamanych rótów I brll'tÓW z; opu_ o.lągn!ęclffi1 artysty - myślI;:. te 
.toualym domostwem, U akraju jego wciąż rozwijająca się 0>000-
drogi atol czlowlell: samotny _ gro- wOlłć tw6rcza p(l'zwoll mu tworzył: 
tukowy I u,razem tralicmy. "Wle_ dziela COUz pelnlcjflZe, coraz bar
czór" jest utrzyman1 w błQkUach clzleJ doJruJe. 
! f ioletach, emanujących atmosferą RENATA N1EMI1ł.SKA-PJSAREK 
wlect.TlCIo ruchu I przemijania. Na 
'Ó'Woreowym peronie wśród odJetdta 
1ących poeląlÓ'W .amotny człowiek 
zagubiony I obcy, 

W kompozycji .. Samotn04ć" reaJI.a 
tlą Jut tylko symbolem. Maleńka 
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Mgr Wltldll.ław BobIk - Kł."ou".dk Z4kMdo\.oego Domu 
Kulturll w Sta totoeJ Woli. RI#'. B. LataWCec 

Myśli Z pism J. Ignacego Kraszewskiego 
(z okazji 150. rocznicy urodzin pisarza) 

.. NIe ma nczękla dla czlcwłek.a, 
jdeU .1, ntm z drugim podzie
lił nie mote. 

.. TVl1co cdowłek, k16T~ azuk4 
Iwtatltl, wie Jak Jut ślePlIm. 

.. Prawo nie ZIt(I. lUd.zI, t~!ko U· 
czt,/nkt. 

'I- " "l)l.tka Je.t chwi14, kwlatem 
to wl,dnle, P1'Om~kiem co Q4i· 
ni" pIolen.k'l, klm pr.ubrzmle-=. 

... Slabl ttltko giną Ut obifClach 
prudwnokl i .lInl karmią . ie 
u j ej plerll. 

WJlbral: J. k. 

Nt 3'1 (&I) 

z.oIaf1ze,.;tt 
I"COOI\,IIJt. 

Apotluon~ :r. popubt>n)'Tl\ ~_kltn 
art,.-" ~yl<lem łodollem JaKubowi. 
e:r.Mn odlly)o .tę w ponledz.lalel< Ił bm. 
w Klubie Zwllll'iN Zawodowe.o Pu _ 
eOWT\lk6w Sklf;by Zd.rowla w lWOTlI_ 
e8U-7,d-n),I\l, &'dde eQponowane ~ pu_ 
e. art.,.ty. Spotlkaonle. kt6re otwonyl 
dyT'4!4rtor t.bdcowlaka me l .. n~ Jamo, 
~otlc.Iło .tę :r. ulnlor.elOWan\em. • dy_ 
"'-.la II,.,. nlnwykl. elet"w.. Dot"4 
e:r.yll flćwnle problemów _utl wt>p61. 
~. 

• • • 
,.. ._'nł6lłd...,..1. nl!llWWOlklm odb,._ w.,. ,,~ -s-otlun\. :r. d..s.,al.am\ n. v 

Koncr- zwl~k6w Z ...... odowych. rm
prfty te uroooIrn..kon. a>t =_0 w ..... t ~
p.oml cwlltd:owyeh UIIIIołCw a:r1)'IH)'C'Z
nyeh. M. In. na 'pOUt.I,nlu % d.lcł_ taml 
na V Kcmcr_ Zw. zw. J_kle odb)'ło .\~ 
o.t.at-nlo w PDK w Kgtb"",ow.J, WylOtl;_ 
pll uap61 _.dowy P_.ehneJ Spdl . 
t'I-a1~nl 5pot]"WC6w w R1Y:r.owl. ..Bil. 
bel". 

NI ))r'OCI'am qrer.y <lloty ł,. . I~ pl~ 
MMI w w,.konanlu St<rnl Dyniowej l 
Henr"... P_ .... n.k., monoloc\ w Wy_ 
k-onInlll K-tlf%,.ny MJ.lkoweJ I Swni_a-, Kotuli. 

• • • 

.1""4 S 1I0>111'y>e:b lcnn popul~Jt 
c::ayt,,~. ft,I WIlII b~:r.1. nlcw4tplłw!e 

wpr'O'OI'ld:--.l. ftf!!'Qlrle1 -*1 wlej.klch 
~.-6w DI.~. ~t taj podej
muJ" 1łI~ b tbllot ..... fIP .-rComłllll:ey ... 

"'" podpbul. J. WIIO'If'Y % "Domem 
~1;tk1"'. Gt6wm,. nacl* pOlotlI oni 1111 
popUl.w~.nl. łcaoIl;tIiłt taeho>w~ 
rolnt.c:r.)'IC!b I nll\l~h • .al. t'OIqIl'OIIn_ 

duć b~lI tald. btolek)'Wlyk4. 
Z łn~,.)"WWI ~n.kO>w.nl.a «1 ~ 
~ .-Icoet ~teróvr wl.".kld! wyaIt,,
pll. wO}ewód*-" I MlejNI Blbllof,"a 
PUbl~ ... ~Ie l PI> "Dom 
x:.1~". 

• • • 
Nc:-y. pI~. ~,. l~al f'l:Ilt 

blbUotł>"WW1 W oj.wóda:IIJ I 1ol1.J,C'kleJ 
B~łatełrl oPUbUcsnej od&an,.. .... nl. 
mleIakIl\>C:'ołn c\'I:klnlcy R4.:r.ow. _ S.t.a
rO>mloollłol • .., ponled.Wołell 11 b/ft. 

SlbUOIteb I ar.,...~ an.lul,. ~ 
mlNZC::ł.en'~ IW odremontow ..... )'ftl CNn
townle lOk...... ,.., którym daWDleJ 
mleku.. .. ~ .. Mt.\.III'..cJa. 

poe.tać człowieka wyobco~na 
'WŚród l'uodmlot6w ,martw1ch, 
przygniatających .lO swym oaro
mem. 

WIONOKRJlG • Kllq!ka n ie tlllko UCZll M' .a
ma, ale do uczenia pont4gd. bu· 
dzqc to, co 10 nIU Ipo<:ZVUlU, 

Jf. limie" m6\oic! pru,w4ę, nauc~ 
.Ie jej ,Juchac!. 

Koleiny z "dni chudych" 
Niemal WlIzyst'K'le obrazy Cezare

go KotowJcu nasycone aą Jakimś 
atct.ególnym klimatem nast.ro}owo'_ 
d I poetylri. 
Pomarańczowy pe1zat utrzyman)' 

w tonacjach clepł1c~. gdzie fonny 
rozpływają się w rozedrganej tem
peraturze p:orącego powletn:a. O'dzlc 
ledwie zaznaczany kutell Pf:dzące
'o poctąlu ze smup:Ą rMowego dy
mu wprowadza znów jak" nastrój 
tl lepokoJu I nleat'lbl1nOtk:I. 

"Pel1.,at po zachodzie s łońca" jest 
ab51rakcyjnym zestlwlenlC!m bll;:kl-

Wilhelm II, cesarz niemiecki, 
od kilku jut lat przebywał w 
swej po~ladłośel w Holandii, Cdy 
na murach trtech twierdz nad
odnań.k'~h wywlC!.!Zono ceaars
kle, czarno-blalo-czerwone sztan 
dary. 30 wruśnia 1923 roku mjr 
Ernest Buchrucker na cz:ele 00-
dzlalu lieząceao 600 ludzi, zajął 
forlece Gorgnt, T~chernow or~~ 
Sllepzig I w taki włdnle spolób 
manIlestowal swe pnywiązanie 
do dynastii Hohenzolernów. Był 
to jeszcze )eden ! wle.lu puczów, 
jakle W.tulluly wątłymi funda
mentami republiki weimarskieJ. 

Ten zres:r.tą opanowano bar
dzo lZybko. Na rozkaz ministra 
Relchswehry, len. Han.a v. 
Seeckta, dowódca k05trzyńskle,o 
okręlu woj.skowego, pik Feclor 
v. Bock, w ciuu z.ałedw(e kilku
nutu godzin .tłumil niewcze.sn, 
akck Buchruckera. Trybunał 
Wo jskowy w Berlinie .kazał pa
tem nlelortunne.o majora na ka
r. 10 lat wIęzien i a . Dlact.ego tym 
razem tak energicznie wyatąpl
ły władze centrałne? Przecie! 
dzi.łalnołć monarchIstycznie na-
• trojonego Buchruckera nie mla
la poważnego charakteru. Ot6t 
ówczesny rząd niemiecki, grawl
tuJ!!cy ku prawicy. zdawał .oble 
apraw •• te k(l,!ltrzyfulka m anllea
tacja mo.la wyW()łał: ml~zyn.
rodowe reperku.je, a f.adnych 
szans powodzenia nie miała. 

Pcjobnle td nie stawiano wów 
cns na Hitlera, będące,o dopie
ro u PI'O'U swej kariery. Po mo
n achijskim puczu Idkaln1 rząd 
bawarski nje potraktował go co 

Clylehllk I pow. Oo.Uee. Do\(hdll!e 
to lamo eJyhUlmy w luetaell Iylke 
la ... liII! u tlad.,no I)'ch wl.dolllMeI W 
.I"pek .. Iu-.a. To lilIO Jen ulw6. poe· 
Iyckl - brak cha.akl •• yrtyC:r.pych e~h 
WItn ... : m.talo., po.Owaail. koad.n
laeJI my"l, plYlllloJd I ry\IU'"-nokl 
Jt.ylu. 

"JUI$U,,'" I d U PaD chu był ... ,. one, 
kll cly w .. to kOlltynllow.t proby poe· 
Iyckl. pr~lmy O a.dUI_nl. wleuJ 
wierny. UlWO., kto.y otnym ... 
IUmy .. l. m. w.nMd U1.y"yu"yeh, 
"10 'nldno na podd.WI. Jeela.,o wiu· 
.. a w)"lla.wać oplll.lę O ... Ielld •• 

prawda specjalnie wrOiO. Przy
.szły "wódz" otnymał wyrok. lika 
%ujący na li Jat więtlenla. W 
twierdzy Landsbcrg przebywa! 
jednak tylko 9 miesi~y, gdyż 
akonysh.ł z IImnestil. Po wypad 
kach 1924 roku, po opubliko
waniu .. M~in Kamp!" i po opusz 
czeniu wll;:zlennej cell. Hitler :.nI 
la~ plaucz.yznll: porozumienia z 

• Motna bllł lZ~lęmWum tVlko 
w OCl'ekiwanlu, ,ugdJl to po.w
daniu .zcz(;lcla. 

.. Dvm łZNęlclG I kadtidel upaja. 
ale nie .pragnąc! Ich. naldu, 
lecz od nich. uciekac!. 

.. U n4l, Odll tulko ktol dwa wle r
.ue Iprzągł, jut li, poelq zowie 
I 'tu rozumieniu I'UlQich po;ra/l4l1 
uchod:t za olbhllma. la Wl/rON ' 
ni, 1IIeom lllną w rzee.t4ch Ule
raturll . 

k6w obserwujemy w kslątce w 
korelacji z du.laniaml rozgry
waJącymi sit wewnątn. hltlerow 
sklego aparatu wh:dzy. PlastyC7. 
nic rysują aię więc sylwetki ~ 
stojnrl!:ów III Rzeszy 
tych najbardziej %flanyc:h, a _ 
le teł I ~h, lC't.6r:EY prze:t 
całe lata z ukrye\a kierowali me 
chanlunc.m polityc:.n~iO tycia. 

Wrześniowe przypomnienia 

Brunatna mgła 
oUlarchlą pnemyslow~ I z n~ 
nansjerą. Temu poparciu 2:aw
dzl.,:zał teł pótniejsl'6 lIukccsr. 
WIiPólpraca zbrodniarzy w bru
natnych koszulach z wytwornymi 
p .. naml we Irakach dobrze owo
cowała ... 

Wydart.enla te składają, alę na 
treść ksląf.kl doc. Fra.ncinka 
Rynki . ), Znany historyk jest 
autorem plerwsuj u nas publi
kacji, tak wyczerpuj"co omawia
Jącej dzieje hltleryt.mu. Praca ta 
oparta na solidnym materiale 
:!:r6dłowym, jest tak komunika
tywna. It pn:yclągnie katdelo 
czytelnika, niezaletnie od .top
nla zorientowania w najnowlzcj 
historII. 

Kuliay aneksji AustrII, Cze.eho
słowacji, okręgu Kłajpedy . pn.y
gotowania do aJresjl na Poltkę 
I przebieg Il W(ljny światowej -
teE ciąg historycznych wypad-

Niemiec. Do nich nale!y ch~b,. 
sze! Itancclarll Rzeny Otto Mell 
l;ner. uara eminencja ayatemu. 
Po woJnie .woJe pamiętniki za
tyłulowal on następująco: "Se
kretarz IItanu n Eber1a. Hlnden
burca I Hitlera". Pod rządami 
tych trzech ludzi odgrywał prze
cid rolę równie doniosią. 

Do spraw zakulisowych nale
tą tei rozgrywki w NSDAP. Sto
lIunkl pomiędzy Hitlerem a Gre
gON!m I Ottonem Strasserami ni 
Idy nie byly tak napięte, jak w 
de<:yduj'lcym okresie sięgania po 
wladzę w zimie 1932133. Zna
mienne aą tu tajne per1raktakeje, 
jak le toczy!y aię w Berlinie, o 
wejlcle G. StraSl!lera do rządu 
gcn. Schlelchera - I to w r an
dze wi~kancler:za. Hitler dzialał 
jednak szybcieJ; miał te! większe 
środkI. Przedstawiciele wielkiego 
kapitału; Thyssen. Kropp 'lA Bah 

U'Y"'ah~ e ..... Jldl blbllJII~h n .. l,· 
h leby DnI BU ... u POl,klelo • • pn,....J. 
JIUIJ.J te, '" któl1'ch polul'ullo "Im no, 
w. oboru,. rocblmeJ JU'odukcJI, lIuwd 
4111&a)1 ebud"ml. 

PO P1"'eel~tDy... "Ilo ... u bea okl6ll" 
pnyaedl IŁab,. "M6 J "uy", po III ... 
"Spóilllen.\ pneehodllle" . prawl.he,. , 
te .ac~yUD.my tę lknlt u,." "Do ... em bu 
0\0;110 .. ". IIU,",ykO_ OIar .. l. mel.ncholl. 
I chyba. Iytko I t-.lmoll .. "uaml, w 
.. ,6fych mo.... bylO p\Mt ° tUmach 
pol»;lcb W .upe1'I~I)'W""b ,po .. O<Io ... II, 
te )et'! ..... ree""l,ncldej bracI pOłlPle· 
.. " , lobwollnlem ,,5p6tll lon,.eb p.u· 
chodlIlow " lA Ulwo. wybll ll", b., 1IIemll 
arcyd-all' lo. No eot, _ belr" bln I r.k 
rybi , &I. w l y ... wypa.cUl " to praell.da. 

len u, Halbach, SOsch. Schroe
der, Siemens. Springorum złoży
li Hlndenburgowi petycję, w któ
rej prosili prezydenta o mianowa 
nie kanclerzem Adolfa Hitlera. 
W styczniu 1933 roku utworzyl 
on rząd I datę tq motna u\\'atał 
za rO'ZpoCIynającą dwunastoletni 
okrea hltlerowskie,o terroru. 

W tych pr:tclomowych dniach 
Schleicher usitował wygrać arlU
ment "polskiego nlebezplectt'l'u.
twa". Mówiono wi.,: o rzeko
mych przygotowaniach do ataku 
na Prusy Wachodnie. Byl to 0-
czywisty absurd, ale I w tcj kwe
stii udn!o się Hitlerowi przelicy
tował: ryw"la, Wydal po bOwicm 
rozkn błyskawicznej moblliucj! 
boJówC!k SA w re}onach polfa
nlcz.nych dła odparcia t\\'entual
neJ agresji. Hindenburr wyraził 
mu wdzlęc"ność Z3 tlilką postawę. 

ChwllamJ może się wydawał:, 
li czytamy nie opowiadanie hi
storyczne - jak . kromnie okret-
111 autor swą kslątkę w posłowiu 
- Iec:l pasjonującą wersję kry_ 
mlnaJno~ensacytnej a rery. Taka 
Jut bowiem była specyfLka dzie
jów hlUeryzmu. Nie5tety jednak 
traalczne cyfry. mówiące o skut
kach tego panowania, zwracaj~ 
nam uwagę na uowro&ą skalę 
problemu. I wci,t .naJety podcz.a.s 
tej lektury pamiętał:. :te jedynie 
pelna mobilizacja wlZy.tkJeh .Ił 
poalępu. f.e tylko ogromny w)'ll _ 
łek wielu narodów - mosb' za
pobiec .txaszllwej katastrofie. 
-,---=-_STANISLAW LEWICKI 

. ) f'r .... ct.nll: R,,",-' " Noc I 
mel ...... :r.akl:ld Narodow)' Im. Ouo' 
IIblklcb, W.octaw UU, n •• "-t, ... IU. 

..s.6łniJłt p .. :r.echodnl." ;Dawet lIa lis 
leco'0 .... ne1 BaneJ p.rodllkc ll tU.moweJ 
wypad." p ... eclę~n le, a w porOwua.n lu 
• latami IIbleltyml wrę" Ilabo. 

I'1Im I.... zna1 l:r.o ..... o ... ..,101 • uo· 
weJ 5lanlll_1 DYl _II. wtbodqcl'l'b 
f ... wyJ~1klem .. Nauuyd.lkl" pls ... , J 
s1'ee!łolllle dl~ retYlu, .1 . Rybkowlkle· 
'0l w Ikl . d tomlkll "POI. EUułlkle". 
Sili 10 oJ)ewlekl n IUdII""h. klo ... y 
p .. «ho4L\ obok swojej .UnI)' .., tychl , 
d ..... JlI IIIepowod:r,e1l., nie mon hlb nie 
potraf i" •• nllsow:r.t sw)'ch P"'ąlllen 
I m ...... 6. """",,'kle S ut .. orll", cechuj .. 
wą61~y 1011, pe<lobll. k,",~łrukcJ • 
l _Iwoj. 

Tych w.pOllly .. h .. eeh nIe lI,hlo tlę 
:r./IoChowat r. altt..ll10ron. rum u I dla l rlt0 
"spotnl,",,1 'Pl'1ffho4llle" lo u~w6 r nI.· 
łe4nOIlI,., łprawl_JlICY ..."atellle n ... y , 
pldko .... o :r.tepk ll , ~d~eelo w)'lI lklel1l 
róbk ln.dywl(lual.noJd I temperamen' 
UlW ~ .. 6~.)~b J"C0 a ulo . 6w. (k. y .. U· 
de tr,"",o ... } .... "J:A~ od U .. loullkn c~y 
Hl llu 'lkle .. Jna, b" roblU ,"'oJ. n<lwel 
ki 1'001 Jedtl!. Ił'ydll.lee. . Ie wlmle 
odt~bnoJt Ich IIl.ntu II'" ... plY'l"a (1 0 ' 

dl~lo na OIol n " kOmpa.yC J~ II' ... u. 
T"kle "",,'orn reIU",,'1 POolttUIt'''' 

llyeh n d el "Sp61.nloll)·th ...... ehod· 
n\ó'll'" Je. t btt'Cbo " lerO'll·u y. U ... ru II~ 
n."'~. te otls. , ,,,,ow.t motll& r~hce . 
ł~olne nl em. l blf<ly. I 111lo n p. w "n· 
well "c... pnybUh. CZ" odd.Ia'· re· 
t,...eruhcy h HOloubek h" '.'1 '~ltIV 
włam" It •. te pmóW.l. w. (ltl~,ł<l(>"'u 
ni I'cle nałulnl! "'," .. ·.r.l~ m'-I"., 
I •• ~ I em, e<l d~j.. b_~dzn kl~ ,,· 
'''1 .I. kl . "K'lIll Iltnlenh" r~~e ' 
"'''''11'' linea Andnel., L.p~c .. ł~eo 
Ir/\C\ n.I .... O"(I" l lal""}'1:rI 1 .... ,)· ... l'n· 
Ulmn~m. w d~ lI. tkll b"" mu r'"I''' 
nM~I. "kcja Jr-t ur""' .... "' .. .. r~J'~'~ 
I Jedll llO okrulI ",o IIrn~lcę .. _ " . 
akcentowane po~rlrl"l ... l. I .1~:'0. N o' 
wela "a""ty rorote.or" (,dyot1 len" 
Anl<:'Ukl n<)'ll w)'uln" l'a1" "t:04y' 
"-el\ Keltl ol6w I .6łnych Inn)"th "I· 
mów. 

N'SI.."lel "'!'lIa(lh IpM~ • '''''' fI: 
..N~uelJ"Cltlkl" f u t. .1. Ryb1<<> .. rkll 
GPo .... ldł: • kebleelt, .. 10<:1. w cO<l:r.le:l· 
n . ' ....... ,. ... Ie ty.la ... t howuje .-oJ. 
tnd,.....ld u ll nołt. leu ul'ro.,,-t>na 'Ił 
~It-du ni I. wl Mll le fil ~1"'C1~ " .~h. 
ne do tUmu nbl •• Ie ble k oel_II. -
,.d1lelo a ..celi. _ \ tue! PT'Jl!:; t o 
n ...... na ołr'l)'1Jl ..... I. roll. o .... " P.ryt 
iłU" ,.rt, A"a ... n .nul • .loI_lr"l'! _ In · 
le~N1IJ.cr d1 IIOC ... , .... eJ Ame.,.k ~., ... 
I P .. ta .. ~, .p~duhcyeh n.oe .. nar",kI ... 
hote lu. Wprawdde krytyk.l '!>f ... ,.. ...... 
Ika n .. lm .... te U'twl'Ir:l'l'" "'~pU~J' 
le' no"'tU (robi..,. Ukt. p"n H. 
.. u~lewle .. ! byta 1101'" 1111 IIIm.,..a 
10 Jldll .1I: my _ pOlb:r._lenl "'0111.0" 
łi 11klej konl.onlMM - ",ote ... ,. bra I 
pG>oIl uw.,.., t y lk o t llm, I to w ....... Ow. 
n ... lu .. InnymI nowel ..... I ~ Jeft I~· 
u. I ln,.leu"o. I Rktanko (blr(!&O ett· 
RW. kfeaeJ'" LIdII !Ilon.tl. 

w I'IlI'OIłt Jed llak powod6'" do .... eh · 
Wytli 111. m' ! II lt _"Lal. nllm III( 
Innf>lo J,,, OI!ukl"'.t II. Mhtni. pr. · 
mler. UFP _ .. .1 . d" 100el. J~d,,". Al ' 
10 ma b,.e lI:ome41l, .. w Id dde(llln ll 
Od d . ..... ~ Jo1 nit mo~y )ak'" .... 
"'1.U "WIcNU, 

WłTOLO 5':tTMC7.~ 

Wyd.jl W)'daw",lclwO PlaOO"'1 "No .. IU,. RII!,nOWl kll" _ A&W ","Ul.". Ad ru •• dlkl'jll RItUe .. . "'I . z:.e.om.lI:le~ ••• Tclcloa,. : led a"a.r lIu .. IU .m, .,t4pe. · udekl.,. ... e:r..IAel' 'Ul 
UlpOI .edltc"jIl7 IISł, Wl .- "',,, •• lM 


	1962_37_001
	1962_37_002
	1962_37_003
	1962_37_004

